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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  dn ia  5 g rudn ia .
(z K u ry  er a Warszawskiego.)

W c z o r a  w zebraniu zwanem,  Resursie ku ­
pieckim,  liczne znaydowało się zgromadzenie.  W  
ty m  dniu rozpoczęły się wieczory muzykalne ,  któ- 
re  co poniedziałek przez, z imę w tymże resursie 
daw anemi bydź mają.

W c z o r a  rano rozstał  się z ty m  świa tem 
ś. p. W .  Kajetan  S a g a tyń sk i  major-, jeden z, tych 
dworzan  Króla S tan is ław a  Augusta ,  k tórzy mu to­
warzyszyl i  do chwil i  ostatniey- Z y l l a t  55 , zoita- 
wi ł  w nieutulonym żalu małżonkę , dwoje dzieci, 
kvevvnych i przyjaciół,  k tó ry m  pamięć jego zawsze 
będzie obecną.

A u  s T  r  v  A.
Tryest,  dn ia  11 listopada.

Do W e n e c j i  przybył okrę t  z K a n d y i ,  i przy­
wiózł wiadomość o kapilulaoyi wielu twierdz, t a ­
mecznych.  Słychać także o wylądowaniu  grec- 
kiey  eskadry  do C ypru , oraz napadnieniu  na  t a ­
mecznego Baszę, k tó ry  n iedawnemi czasy nowe 
okruc ieńs twa popełniać zalecił: Farnagosta  rezy-  
dencya jego spaloną została. TjKorfu  dochodzą tu 
l is ty  p ó j  28 października,  k tóre nic nowego nie 
zawierają.  (Zuschauer )

F  R -A L C Y A.
P a r y ż , dniu  16 listopada.

(z G azety  W arsza w sk ie j . )
 ̂ Dnia 14 więoey jeszcze było słuchaczów,  jak 

dnia poprzedzającego. Powsta ł  naw et  taki  k rz v k  
1 hałas, iż sp rawę  przerwać musiano.  Constant  
okazał ' s i ę  z paczką papierów,  złożoną z 80 kar t ,  
k tórych osnowę stojąc przeczytał .  Na wstępie po­
s i ed z i a ł  , iż obrońca jego wyczerp ał  zapytania  
prawne,  i pozwolił  mu ty lko,  jako urzędnikowi  i 
deputowanemu,  zbijać zarzuty ,  czynione mu przez, 
p rokura to ra  królewskiego,  dla uSprawiedliwienia 
Swego życia. P ie rwszy  c z y n i /n y  mu za rzu t  jest: 
*e nie podał skargi,  lecz paszkw il. Pismo to (któ 
fe s am .p rz ez  omyłkę  raz  mon libelle n a z w a ł ,  z 
Czego i on i wszyscy się śmieli) nie jest pas zkw i­
lem, lecz wyszrzegulnieniem jego zasad w  mate-  
fyi,  k tóre n iezwyczaynie  i n ieprawnie  oczerniono 
' r  czasie sp ra w y  B ertona , a n aw e t  oskarżono; pis - 
hio to; jest obroną przeciw urzęd n ikow i ,  k tó ry  
go obraża,  a uznaje się zarazem za niewłaściwy do 
obrażenia go i sądzenia.  Mówił  daley, że go oska r­
żono o spisek; tu  wpadł  Constant  w zapał i rzekł:  
» Sta wiapą mię tu przed s ą d e m ,  dla tego, iż nie- 
dałem rzucić nas ienie  podeyrzenfa nayszkaradniey- 
5*ey i nayob rzyd l iwszey zbrodrr ,  uwiedzenia nie- 
s*częśliwych (Caffego  i innych),  a potem opu­
szczenia ich.» Oświadczam uroczyście,  że ton ,k tó -  
*y drugiego do zbrodni przywodzi ,  a potym opu- 
5*cza, jest w oczach moich n l y p o g u d l iw s z y m  
(•złów iekiem w świecie,  i prawdziwv in potworem,  
jjie knuję sp i sku ;  lecz gdybym był spiskowym 
”3' lb ym  we własnych oczach naynędznicyszćm,  nay- 
b ikczemnieyszem s tworzeniem,  gdybym mojey gło- 
M'y nie podał na rusz towanie  w ra z  z tymi,  któ- 
tych do spisku wciągnąłem/* /.ak> nozył mowę 
Svv°ję uwagą,  iż, prześladują go dla tego, że miał

Czyliż \V publ icznych odezwach Pana M artignae  
m e są nazwani  fo r ę a ts  liberes ou i iberaux? '(zło­
czyńcy  z kaydan uwolnieni  lub liberalni.). A d w o ­
kat  królewski  Pan Bello t  zbijał zdanie Pana Con­
stant,  iż n iepowstawał  na Pana M a n  g in ,  jako n a  o- 
sobę sądową, i z powodu jego u rz ęd o w an ia ,  lecz 
miał prawo pisania przeciwko niemu.  Dowodzi ł,  
że Pan M a n g in  mówił,  jako osoba rządowa; że t a k  
mówił,  jak mu jego obowiązek nakazyw-ał; że to 
ty lko  Panu  Constant przypisał,  o czem dowiedział  
się z zeznań W b lfe la , Ledeina, B audril le ta , Sau-  
gego , Sanćchaulta , M aupassan t,  i Carrera. Zakoń­
czył  mowę u w a g ą , iż oppozycya w  izbie ma po 
części czyste,  a po części nieczyste z am ia ry :  że 
gdyby on miał  zaszczyt  zasiadania w izbie, jako 
członek oppozycyi,  i był o spisek oskarżony,  by ł ­
by poszedł inną  zupełnie drogą,  nie t ak ą  jak Pan 
Constant. Na to odpowiedział  Constant  i“ jego o- 
brońca;  a gdy pierwszy domagał  się czasu na  od­
powiedzenie z powodu pisma Pana  Carrere, p rz e ­
to prezes odroczył  sessyą do d. 19 b. m.

P a r y ż  dn ia  19 listopada.
(z G azety  W a rsza w sk ie j . )

Jenera ł  porucznik,  Ura b ia  U urfor t ,  k tó ry  w  
ro ku  18i i  dowodził  jedną z 4 kompaniy,  na leżą­
cych do woyska domowego królewskiego , mia ł  
wczora  p ryw a tne  wysłuchanie  u Monarchy.  T e ­
goż dnia Xiążę D jn a s  s tawi ł  przez  Królem Jmó 
l  ana  Saurnet, au tora  dwóch no w ych  t r a je d v y  
K litem nestra  i Saul,  k tó re  publ iczność z wielkie-  
mi oklaskami przyjęła.  P. Soumet  jest bibl ioteka­
rzem w  St. Cloud; Monarcha  rzekł  do ni e­
go. N ie  troszczę sie teraz,  aby bibliotece mojey w  
St. Cloud zbywało  11a pięknych wierszach.

Onegday obchodzono tu  rocznicę  urodzin 
Monarchy  naszego, k tó ry  zaczął 68 rok życia. R o ­
dzina królewska złożyła mu powinszowanie,  a po 
śniadaniu,  minis t rowie ,  marszałko wie ,  Xiażę  T a l­
leyrand,  Panowie deputowani,  Nuncyusz  papiezki  
i t. cl. mieli podobny zaszczyt.

w  nocy z d. 17 na  18 b. m.  p rz yb ył  do 
rządu goniec z W e ro n y ,  zkąd d. 12 b. m. wyje-  
chał. P rzyw ióz ł  wiadomość,  iż Vice-II rabia M o n t­
morency  dopiero w końcu bieżącego miesiąca z tam- 
tąd  wyjedzie,  co dowodzi,  iż ważne interessa,  k tó- 
remi  się kongres zaymujc,  nie są jeszcze u ł a t wio­
ne, czego jednak w kró tce  spodziewać się wypada 

Piszą z S a u m u r ,  iż B a u d rd le t  i D e la la n d i  
chc.e 1 u m k n ąć  z więzienia.  Postrzegł  to dozorca,  
chcieli go więc  przekupić,  lecz nie przyjął  dawa- 
nych mu 10,000 f ranków.  Dnia  i 4 b. m. zapro­
wadzono ich do warownicyszego wiezienia.

1’. M a n u e l  został powtórnie  obrany dep u to ­
wanym w obwodzie Sables d? C lonne.  Ogólnie 
uważają,  iż rojaliści odnieśli podczas t er ażn ieVszvch 
wyborów znaczne zw yc ięztwo nad l iberalistami 

Słychać,  ia młody C « « ,  ma b ,  d i  no.  
ciągniony do sądu z powodu napaści  na Pana H ud-  
son l .ow e , byłego wielko rządcy wy spy  ś. Helen- 

Ie raźnieys i  ministrow ie nasi wdęcey w król1 . . w ię cey  w Krot
kim czasie uczynił , ,  n,ż ich poprzednicy ' U r z a  
d/.ili szkoły publ iczne , i oddali je pod s ter  bisku 
pa katolickiego; znieśli szkoły normalne,  szkołę po 
h tcch n iczn ą  odmienili ,  i wielu professorów oddalili

,  o-., — ,----------------  o -  o - wszystko to jednak s tanowi  małą część reformy
brazić puhl icznych urzędników.  I.ecz ery I i /de-  przez k tó rą  minis t rowie chcą sobie zapewnić  przy  

Putowam (zapytał  się) nie są również  publiczny- szłosć. Jedna jeszcze przeszkoda zachodziła w  u 
h,: ' '  ‘ ’ ' ------- 1,‘ J --------; sknteczmeniu  ich zamysłów , to jest: oppozycva yhii urzędnikami?  a dla tego nic sąż przeglądów,ani.



i hie k tó ra  jafcożkolwiek mała, wzbudziła atoli nie-
 ̂ \ % 7 . > i  « - rr  rt n  1 -i 1 i  n  f  %«A  i%F 1

aa f t i lV *  j  . ,
m is trz  un iw ersy te tu ,  i biskup hermopolitanski, o- 
t r z y m a  kapelusz kardynalski.

M m i t o r  tu teyszy ,  k lo ry  dotąd umieszczał z m - 
n y ch  dzienników m in is te rya lnych  uwagi o s tosun­
k ach  F ra n c y i  względem H iszpana, zaw iera  w ley  
m ierze  własny a r ty k u ł ,  k tó ry  nawzajem inne dz ien­
niki u m i e ś c i ł y .  D zie n n ik  R o zp ra w  dał do niego 
w stęp  następujący: „ P rzy rzek liśm y  czyteln ikom
naszym , i i  wcześnie donosić będziemy o wszystkim, 
co sie tycze  Hiszpanii;  a że a r ty k u ł  w gazecie urzę- 
dowey jest w ażnym , wypada go więc umieścić z M o ­
n i to r a ,  pod d. i ‘6 b. n i . ,  lubo nie ze wszyslkiemi 
zgadza się naukam i , k tó re  zawsze D z ie h m k  R oz-  
praw  ogłaszał.11 A r ty k u ł  te n  w yraża, iż w s tosun­
k ach  politycznych  naylep iey  jest sądzić nie podług 
teo ry i ,  ale podług w idocznych in teresów  kraju. 
Idzie o to* czyli s tan  H iszpanii tak  jest niedogod­
n y m  dla F ran cy i ,  iż powinna w szystkich  sił użyć 
n a  oddalenie niebezpieczeństwa. Jeśli n ik t  . je­
szcze nie zaprzeczył F ran c y i  p raw a  postawienia

m a  oppozycyyne pom inęły te n  p r z e d m io t , obsta- 
jąo za spokoynym  sposobem inyśienia i przesadnie 
donosząc o środkach obrony i potędze hiszpanów. 
Co się tycze pierwszego, osobliwszą jest rzeczą, iż 
ci k tó rz y  niedaw no zachód i północ chcieli s ta ­
w ić pod bron ią  dla w sparcia  greków , dziś u t r z y ­
m anie  pokoju ogłaszają za p ierw szą  powinność 
i p ie rw szy  in teres rządów . W zględem  drugiego, 
n iechay  p a t ry o ty z m  czyte ln ików  naszych ro z s trzy ­
gnie. O braża  naród  francuzk i tw ierdzen ie ,  że nie 
pow in ien  zaczynać  woyny, dla tego, iż n iep rzy ­
jaciel jest potężny, a przy toczony  p rzyk ład  dziel- 
n e y  o b r o n y  hiszpanów przeciw ko przyw łaszczycie- 
łowi B o n a p a r tem u , nie jest stosow ny w tera  miey- 
scu. W ie lk a  zachodzi różnica m iędzy narodem , k tó ­
r e m u  zabrano  własnego Króla, i p rzyw laszczycie­
lą  n a rzu c ić  chciano, a narodem  w k tó ry m  s t ro n ­
n ic tw o ,  ogarnąw szy  w ładzę i chcąc się p r z y n ie y  
u t rz y m y w a ć ,  w alczy  ze w szyslkiem i p.rowincya- 
m i. Cóż znaczy szum na gadanina o sto tysięcznem  
w oysku  gotow em  do boju, k iedy rząd  aż do tey

się
a

ba
ocalenia swego nie przym usza .  A chociaż tak a  
w oyna  ła tw ą  się zdaje , ze sm utk iem  atoli  skio- 
n ionoby się "do niey. K tóż bowiem może zapo­
m nieć  roz lew u k r w i  i spustoszeń, k tó re  naypo- 
m yśln ieyszym  n aw et  działaniom  w oyskow ym  t o ­
w a r z y s z ą ?  W a ż n e  za tem  m a F ra n c y a  p rz y c z y ­
n y  postępow ania w  tey  m ierze z um iarkow aniem . 
Nareście" szczęśliw ym  jest m r ó d  francuzki,  iż W 
m ądrośc i swego Króla, w  zw iązkach  p o k rew ień ­
s tw a  i daw ney  przyjaźni, łączących  dom y f r a n ­
cuzki i hiszpański, znayduje n ierów nie  mocnieysze 
pow ody  do zaufania i bezpieczeństwa,' aniżeli są 
mowy ducha stronniczego i pogróżki złości.

P a r y i  dn ia  20 listopada.
(z Korrespondenta W arszaw skiego .

D nia  19 b. m. zapadł w y ro k  w  spraw ie  P a ­
na Constant,  z powodu jego listu do jeneralnego 
p ro k u ra to ra  M a n  g in .  Skazano Pana  Constant na 
m iesiąc  w ięzienia i zapłacenie 5oo tr. k a ry  pienię* 
źney. A dw oka t  królew ski wnio^l k a rę  jednoroczne­
go w ięzienia i zapłacenia 5,000 fr. D ruga  jego spraw a 
z P an em  Carrere  podprefek tem  w  S au m u r ,  k t ó ­
rego zeznania  w p lą ta ły  Pana C onstant  w  proces 
JJertona,  dopiero  d’ 27 b. m. będzie do sądu w pro ­
w adzona; i zapew nie  tak iż  sam jak p ierw sza  weźmie 
obró t.  O prócz  tego list do P. M a n g in  został za b ra ­
n y m , i P an  C onstant  koszta  p raw ne  ponieść musi.

B a r y ł  dn ia  20 listopada.
(z G a ze ty  berlińskiey.)

F a k u l te t  m ed y czn y  w  dzień  swojego w s k rz e ­
szenia u ro c zy s te  posiedzenie odpraw ił.  P rezydo- 
wał ca niem xiądz Nioolle. Baron  D esgenettes

miał pochw alną mowę, po zm ar ły m  profesorze 
le\ wiele mieysc znalazło wielkie pochwały sin 
ch iczów ; ale niektóre z takim szelestem i tąpanie*^1 
zagłuszone były, że dla p rzy  wrócenia spokoynosci, 
pomocy w oyskowey potrzeba było. _ ,

Nie m am y nic nowego względem pokoju 1 woy­
ny. D zien n ik  sporów  od kilku dni o tern milczy, 
rów nież i M o n i to r , k tó r y  n iedawno obszernie o 
tern rozpraw ia ł.  . .

P. L apeyr iere  (szwagier m arsza łka  Bessier) 
jeneralny poborca podatków, został uw olniony o 
urzędu. Z arzuca ją  m u , że się opierał złożyć do 
kassy państw a  pieniędzy, na rozkaz i rachunek  
K róla , za jego drugim powrotem . Mówiono je­
szcze było o ważnieyszetn uw olnieniu  od obow iąz­
ków, Barona Capslle, jeneralnego sek re ta rza  m im- 
s te ryu in  sp raw  w ew nętrznych ;  lecz już o tern nie 
mówią. Now y a r ty k u ł  w D zien n iku  Sporów , k tó ­
r y  M onitor  i gazeta  Gwiazda  zb i ja ły , m a bydz 
przez m in is tra  V i l le l e , napisany. W k ró tc e  po­
te m  mówiono, że P. F ille le , n ieu tu lony  po stracie 
oyca swojego, chce się oddalić, a jego m ieysee, p re ­
zyden ta  in in is teryu in , l l rab .  Blacas zastąpi.

N a pożyczkę 1*. O uvrarda  dla h iszpańskie­
go rz ąd u  nie podpisano jeszcze ani feniga.

PisZą z R ajonny;  że bardzo tam  często p rze ­
biegają gabinetow i i handlowi gońcy; codzień ich 
po kilku przebiega do Hiszpanii. T o  nadzwyczay* 
ne poruszenie daje powod do w ielu  wniosków. P o ­
głoska o zjezdzie tam  M ocarstw , coraz większey 
w ia ry  nabywa; powiadają naw et,  że Anglia na 5 
la t Portugalia  woyskiein osadzi. W łaśn ie  te raz  o- 
debraliśm y wiadomość (w yrażają  d a le v ) , iż n ie ­
zw łocznie 5 reg im entów  na hiszpańską granicę 
przybędzie, m ianowicie, reg im ent principe  (jazda), 
Burgos i k ons ty tucy i  (piechota linijowa) , A rrago- 
nii (lekka piechota) i czynny  reg im en t milicyi De- 
tonzos. Zi tego wnoszą, że nasi sąsiedzi, obronnie 
działać przedsięw ezm ą.

Nad pogłoską w gazecie Tim es  umieszczoną; 
jakoby m in is te ryum  hiszpańskie o św iadczy ło ,  i* 
skoroby ty lko  francuzkie  woysko za E h r  przesz- 
Yo, familia kró lew ska wvjedzie do Sewilli, DzieU" 
n ik  sporów czyni uwagę że ta  pogłoska nie jes , 
ani p raw dziw a, an i  do v\ ; ry  podobna; co zas do 
inney  pogłoski; żc s tany  h tez na taynem  posie­
dzeniu  K rólow i zamiast ograniczonego , jak tera 
jest, nieograniczone Feto  p rzyznały ,  zapewnić nio£ » 
iż podobnego oświadczenia nie było.

B a r y  i  dn ia  10 listopada.
[z. K orrespondenta H am burskiego .) 

A kadem ia nauk  w y b ra ła  P. Fourier n a sekre 
ta rz a  dożywotniego w oddziale n auk  m atem atycz­
nych. Jest on au to rem  w stępu  do wielkiego dz'C* 
ła o Egipcie i rozm aitych  dziel m atem atycznych .

P om nik  w R ośny ,  gilzie się serce X.iążęcl* 
B e r r y  zachowu|e , już p raw ie  jest skończony, iL 
szcze ty lko  zostaje powlec marmurem.^

Nasze ro jalis tow skie gazety, w zięcie Belaguer  
przez  M inę,  s ta ra ją  się za bardzo małe zdarzeni
uważać. . , , , i Ł-nź

llada  hand low a p aryzka  użalała się tak
przed m in is trem  spraw  w e w n ę trz n y c h ,  n a  załam
w anie biegu poczt m iędzy Hiszpanią.

B ajo n n a  dnia  i 2 listopada.
(z Korrespondenta  hamburskiego)  _

D. 5 w  Barcelonie  ogłoszono zdobycie .L> 
laguer  przez Minę-, a zakonników  bosych na
k re tach  wysłano. , . . p  v.

" W  B u y  cer da  dowodzi ł ranouz  im ieniem  t  e j
re\ wielu ziomkó w sw ych  kazał aresztów, ać.

Jenera ł  O’ Donnel  udał się do N d w a n y ,  
objęcia tam  dowództw a; w yda ł już on odezwę-

H i s z p a n i i  a .
M a d r y t , dnia  7 listopada.

(z Korrespondenta W a rsza w .k ie g o  J y
Zbiegli włoscy liberaliści, k tó rzy  ° * 

g w ard y i  narodow ey zostali przy ję?J> 1 *y • j 0n- 
kaz  udania się do K u d y x u ,  i z w ielkien ;«..«^  
ten to w an iem  tu tey szy ch  zapalciicow, )
udali. , . . „ .nokovOO*<*

D n ia  12. Do dnia dz is ic jsz rg  ł
w cale n iebyła zaburzoną.



Proboszcz M erino,  nie ty lko  pobity został, ale 
ftadto s ch w y tan y  przez jednego kapitana z pólku 
P r in c ip e , w Segowii na  osadzie będącego. D la  
zabezpieczenia swojey zdobyczy, kazał t e n  kap itan  
żołnierzom pólku swojego, b ram y  m iasta  osadzić, 
a  ze swoją kom panią poymał proboszcza M erin o , 
w  domu pew nego ap tekarza , gdzie z 10 ludźmi p rze ­
byw ał.  M erino  bez nayrnnieyszego oporu dał się 
poyn.ać i w  kaydany  okuć. T ak im  sposobem u -  
kończył swóy zawód woyskowy , gorliw y  s t ro n ­
nik, k tó ry  przez  t rz y  lata~ b y ł  sp raw cą  rozruchów  
W S ta rey  K a s ty l ia  i W okolicznych prowinoyach.

Jenerałow ie R iego  i Morillo  przypadkiem  w 
Jedneyże chw ili  do M a d ry tu  przybyli.  P ierwszy 
udał się do sali obrad, drugiego zaprowadzono do 
publicznego więzienia. (W ieść  o zamordowaniu  
jenerała  R ieg o  za zupełnie p łonną uw ażać  należy.

W  klasztorze A tocha  poymano kilka znako­
m ity c h  osób, k tóre  się tam  schroniły  p rzed  poszu­
kiw aniem  sądowem. _  ̂ ,

Zew sząd  nadchodzą do M ad ry tu  wiadomości 
o zw ycięz tw ach  nad pow stańcam i w różnych  pro- 
w incyaoh  odniesionych.

Nowe praw o względem pow stańców  przez 
s tan y  p r z y ję t e , jest nader surow e w g łów nych  
artyku lac ji .  (

M inister m orski żądał od s tanów  upow ażnie­
n ia  na zaciąg £700 m ay tków .

1 w  M adrycie  grassuje także {ospa n a tu ­
ra lna .

B rygadyer  E scandons  został w  A s tu ry i  u- 
Więzionym. W y s ta w i ł  na  zgubę swoich, dw u 
synów  i gerillasów , a sam u k ry ł  się w  górach 
m iędzy Onis  i Ribadesella,  tam  jednak został od­
k ry ty  i poym any.

Z  Barcellony przewieziono na okręcie  do Ma~ 
la g i  czy też do A l g e zy  ras  80 zakonników  z k la ­
sz toru  kapucyńskiego.

Pięć batalionów piechoty  l in ijow ey p rzech o ­
dziły  przez V it to ry ą  i M ondragon k u  granicy. 
A r ty l le ry a  jest około 20 b. tn. w Burgos  oczek i­
wana.

G dy  te  wiadomości w ypraw iono  słychać b y ­
ło o poruszeniu osady, o rozruchach , o uw ięzieniu  
wielu osób i t. d.

M a d r y t  dn ia  8 listopada.
(z Korrespondenta H am bursk iego .)

S tan y  K ortcz  o trzy m a ły  już wiadomość o 
Wzięciu B elaguer  przez 'M inę.  R ząd  wszelkich 
p rzyk łada  s ta rań  dla dostarczenia m u pien iędzy  i 
Woyska. Z  ostatniey pożyczki o t rz y m a ł  już to  
m ilionów  realów . N

W  Sepulveda M er in o  s ch w y ta n y m  został.
K ap u cy n i  k lasztoru Caspe zostali a re sz to w a­

n i  i do Saragossy  zaprow adzeni.
Gibraltar d n ia  12 p a źd z iern ika .

Ciągle p rzybyw a ją tu  olficerowie hiszpańscy, 
udający się m orzem  do M arsylii ,  w  celu połączę- 
n ia s ię  z woyskiem w iary . T y m  końcem  bawi tu  
prócz in n y ch  jenerał porucznik , H ra b ia  Casa- 
Sarija .

Od g ra n ic  hiszpańskich  dnia  8 listopada.
(z Korrespondenta W arszaw skiego).

W  małem miasteczku francuzkiem  B o u rg ,  
M a d a m e , znayduje się m nóźtw o m ieszkańców, zbie­
g ły ch  z ró w n in  urgelskich.

Dziennik Pilotc  pisze, że skoro ty lko  Rejen- 
cy a  hiszpańska o t rzy m a  jakie bądź oświadczenie 
kongressu werońskiego, rozkaże n a ty ch m ias t  z a ­
ciągnąć 100,000 w oyska i t .  d. M onitor dodaje do 
tego, że p raw o  pokoju i w oyny  zostawione jest 
każdem u rządowi, toby  już upoważniało do roz ło ­
żenia a rm ii  obserw acyyney  podczas n iebezpiecz­
nych  zabnrzeń  w Hiszpanii.

O d g ra n ic  h iszpańskich, dn ia  w  listopada.
(z G aze ty  b er l iń sk iey )

Rojaliści m ów ią o zawiedzionem uderzeniu
M i n y  na Conca. . . .  t

D ziennik urgelski (z dnia  8) donosi, ze ;enera 
E roles  stoi te ra z  w !Palarń , i załogę Belaguer  na 
sw a  strono  przeciągnął. Nadto  donosi, ze jener.i 
B adals  ( i lom am ilo )  s trao ił nagle zaufanie swoje­
go woyska i regencyi; pierwsze, jak mówią, z • 
Judzi złożone, miało się połączyć z jenera cm

/es; on zas sam ze swoim  adjulantem  iCondrez  i
półkow m kiem  sztabu, k tó ry  z poleceniem jego był 
w  woysku nieprzyjacielskiem, zostali ;prżez w ła ­
snych  60 żołnierzy do zam ku urgelskiego zap row a­
dzeni.

Oba deputowani, regencyi urgelskiey,wysłanido 
W erif . iy  iK z jm u ,c zy n ią  mało nadziei o szczęśliwym  
w ypadku  sw ych  poselstw. P. W a r g a s  pisze z 
R z y m u p i t  niewiele, a P. Labrador z W e r o n y , że 
niczego oczekiwać nie należy.

P o r t u g a l i a .
Lisbona, d n ia  3o p a ź d z ie r n ik a ,

(z G aze ty  W arszaw skiey .)
Stany  kazały rozpoznać w yrok  zapadły dla 

zbrodni daw no już popełnioney na osobie K ró la /ćze -  
f a  Emanuela-. lecz niemasz już ak tów  w tcy  spraw ie  
(*). Dnia i 4 b. m. żw aw e były  spory na sessyi s ta ­
nów o zdanie kommissyi, ile w yrok  rad y  adm ira -  
l icyyney uw aln ia jący  dow ódcę dyw izyi E ra n c is ikd  
de Souza  (k tóry  bojąc się Xiąźęcia Rejenta, mc nie 
zrobiw szy powrócił z w y p ra w ą  przeznaczoną do 
R io  Janeiro , i za to oskarżony został) podlega roz­
poznaniu? Członkowie kom m iśsyi i n iek tó rzy  d e ­
pu tow ani,  tw ierdzili ,  iż byłoby zgw ałceniem  kon- 
s ty tucyi,  chieć odmienić zapadły już w yrok .  P o ­
stanowiono w reszcie  odmienić zdanie k o m m issy i , 
w yznaczyć  now y  sąd na  S o u z a , i tych, k tó rz y  
w  p ierw szym  sądzie zasiadali, pociągnąć do odpo­
wiedzi. Dnia i 5 b. m. 8 ,  deputow anychi o- 
swiadczyło się przeciw ko odrzuceniu zdania kom - 
nsissyi. t

G azeta  rządow a tu teysza  zapewnia, iż s p ra ­
w u jący  in teressa francuzkie oświadczył m in is tro m  
naszym  , że F ran cy a  niem a żadnego n ieprzyjaciel­
skiego zam iaru  przeciw ko Hiszpanii, a tern bardzicy  
przeciw ko Portugali i ,  i  że celem korpusu obserw a- 
cyynego przy  Pyreneacb , jest ty lk o  zapew nienie 
spokoyności we F ran cy i,  podczas zaburzeń  panu- 
jącyćli w Hiszpanii.  P. C a n n in g  uwiadomił także 
sprawującego in teressa nasze p rz y  dw orze  angiel­
skim; iż pogłoska o woynie z H iszpan iją  jest zu-

Siełnie. bezzasadną, i że Anglia nie opuści n igdy  
Jortugalii, jako k ra ju  oddaw na przyjacielskiego, i  
ap^zy mierzonego.

(z Korr. W a r . )  F il ip  P a re n te  z P e ra  został 
skazany na jednoroczne więzienie i zap łacenie  
5o,ooo rejasów, za użycie w yrazów , M onarsze ubli­
żających, w mowie m ianey  d. 22 listopada r .  z. 
\ V  pokorncy prośbie oświadczył u k a ran y ,  ż e  nie 
było jego zamysłem ubliżyć K r ó l o w i , i w szystko  
przypisuje jednemu z m in is trów , którego n iezda­
tność obrażała miłość w łasną  i w szystk ich  p raw ie  
oburzała. K ró l  uw olnił go od dalszey ka ry .

A n g l i a .
L o n d y n , dn ia  ió  listopada.

(z Korrespondenta W a r czawskiego.)
Sądzą, że się p a r lam en t p rzed  lu ty m  tire 

zbierze.
X iąże W ell in g to n  pisał do swojey ro d z in y  

dnia 9 b. m. donosząc, że zupełnie powrróc ił  do 
zdrowia; że około i 5 do Londynu,  w yjechać  za ­
myśla.

Częste obrady  posła perskiego z m in is t ram i 
naszemi zw raca ją  uw agę  k ilku  znaydujących  się 
tu  m in is tró w  zagranicznych .

W  hrabs tw ie  ir landzkiem  K ildare  chodzą 
po nocach od 2 miesięcy zbroyne bandy p o w s ta ń ­
ców i p rzym uszają każdego do w ykonan ia  im p rz y ­
sięgi. K to  się w zbran ia  lub m ów i co p rzec iw ko  
pow stańoow,bywa niclitościwie c ie rn iam i chłostany .

L o n d y n  d n ia  19 listopada.
(z G aze ty  W  arszaw skiey .)

Oficer pruski, k tó ry  z G re cy i  p rzybv l  do 
W e r o n y , zap ew n ia ,  iż chciano Xiążęcia W e l l in g ­
tona  obrać K ró lem  g reck im , iż w" czerwcu n a ra -

(*) K ró l  ten  został ra n io n y  d. 3 w rześnia  a768 
w pojeździe, a p n ty m  stracono X i  opięci a A va -  
iro 1 rodzinę Tavora, oraz k ilku  je zu i tó w . 
G ruba  zasłona pokryw ała  zawsze tę  sp raw ę, 
k tó rą  głośny w sw ym  czasieM argrabia  dePo/n- 
bal kierował. (P rzypisek  g a z e ty  berlińskiey.)

t')



dzano się o tem ,  i myślano już  wysłać deputacyą 
do wspomnionego Xiążęcia;  lecz większość cz łon­
ków  senatu greckiego oświadczyła się za Xiążę- 
ciem Y p s y la n ty m .
i # Gaze t a  ministeryatna  t u t e j s za  K u ryer  pisze 
c o  następuje:  F ra ncuzk i  Monitor wys tawia  b a r ­
dzo dobrze ch a ra k te r  liberalistów, k tórzy kr zyczą  
o pokóy z Hiszpanią ,  tak, jak niedawno krzyczeli  
o woynę  z T u r c j ą .  Postępują według swoich w i ­
doków.  Pokoy z Hiszpaniją,  a w oyn a :z T u rc y ą ,  
są za równo dogodne rewolucyi .11

(z K ur. W a r s z )  P ew n y  tandeciarz  prze- 
dał do szkoły chi rurgiczney ciało swey żony, cho­
ciaż ona jeszcze żyła, po niejakim czasie gdy u- 
n iar la  , zksJiozł wcześnie przedane ciało do kliniki,  
lecz medycy  nie chcieli  przyjąć  ciała, k tóre  było ze­
psute przez d ługą chorobę,  żądali oraz zwrotu  pie­
n i ę d z y ,  tandeciarz  upierał  się ż w a w o ,  nakoniec 
sp ra w a  wytoczyła  się do sądu, sędziowie z począ t ­
k u  byli za tandeciarzem,  lecz lud t ak  się o b r u ­
szył  na przedawacza żony,  iż mu n ;e dał przeyść

przed po
pospólstwo okładało

N i e m c y . o
Od brzegów M e n u  d n ia  i 4 listopada,

(z G azety  W arszaw sk iey )
W  W i e l k i m  Xięztw ie  Hesko D a rm sz tad z  

k i ć m  zabroniono filozofowi P i ts z o f t  dalszych pu 
bl ioznych deklamacyy.

Z Hóchst nad M e n em , 2 mile od k r a n k fo r tn , 
udało się znowu dnia 11 b. m. 23o niemców,  róż­
nego wieku,  do B r e z y l i i , dla zaludnienia osady 
zw aney  A lm a d a ,  k t ó r ą  tain Panowie  Saueracker
i  W e il  założyli.

W y c h o d z ą c a  w Z u r ic h  gazeta zaprzecza o- 
głoszonym w  pismach publ icznych wiadomościom,  
jakoby do odpow'iedniey no ty  Hrabiego Nesselrode,  
Rossyyskiego minis t ra  stanu,  podaney sprawujące­
m u  in t er e ,a  szwa jca r sk ie ,  w W ied n iu  , przydane 
było oświadczenie N. Cesarza Jmci  A lex a n d ra  , 
■względem wpuszczania zbiegłych piemontezyków 
j o  Szwaycary r ,  twierdzi ,  ow szem wspomniona ga­
zeta,  iż w. tey  nocie nie było żadney wzmianki  o 
zbiegłych pieinontczykach.

W ie lk i  Xiążę  VVeymarski wyda ł  surowy  re ­
sk ry p t  przeciw doktorow i de V a len t i , k tóry  w S u i­
t e  założył nabożne towarzys tw o .  Dopóki liczba 
s t ronn ików  jego była małą,  i nie zagrażała kościo­
łowi  kra jowemu,  póty konsystorz nie czyni ł  prze ­
szkody.  Lecz gdy wspomniony doktor,  przez zb y ­
t n i ą  gorl iwość nawracania ,  coraz większe czynił  
eabur /en ie ,  spokoyność domową naruszał  , o tw o ­
r z y ł  p r y w a tn ą  szkołę,  zgromadzenia swoje odpra  ­
w ia ł  w  domu g m in n y m  miasta,  podkopywał zna­
cznie pastora m ie j scow ego ,  i n iebezpieczeństwa 
fa na tyzm u  chciał  na cały k ra y  rozciągnąć; w ten- 
czas konsystorz zwróci ł  na to uwagę naywyższey 
władzy,  k tó ra  d roęą  po l icyjną ,  podług p ra w k r a ­
jowych,  i s tniejących od roku 1714, postąpiła w zg lę ­
dem  doktora  de Valenti:  zakazała mu wszelkich 
zgromadzeń,  przechodzących granicę  zw yczaynego 
nabożeństwa domowego, i o t rz ym a ła  od niego 1 li- 
c znych s t ronników jego uroczystą  obie tn icę ,  iż 
nadal wszelkiey zdrożności niebezpieczney dla k r a ­
ju i kościoła zaniechają.  G d y  zaś tego przyrzecze­
nia nie do t rzymal i ,  1 pod pozorem, iż t rzeba wię- 
cey s łuchać Boga, niż ludzi, zaczęli  znowu swoje 
nabożne zgromadzenia;  gdy naw et  doktor  de V i le n - 
ti, magis l ra turze ,  k tóra  mu nieposłuszeństwo jego 
w y rz u ca ł a ,  wyraźnie  oświadczy ł :  i i  takie p ra w a  
i  ro zka zy  są niesprawiedliwe i bezbożne : przeto 
w y ro k ie m  naywyzszego sądu,  jako cz łowiek n i e ­

s p o ko jny  i k r zyw dzący  władzę kra jową,  został 
skazany na i 4s todniowe więzienie,  a potem uwol­
niony z zaleceniem, aby- się spokoymie sprawował ,  
jeśli chce pozostać w  kraju.  Siedząc w więzieniu 
odbiera nawet  od s t ronn ików swoich listy z naganą 
oporu jego. W i e l k i  X iążę W e y m a rs k i  nie chce 
ścieśhiać wolności  sumienia poddanych swoich;  
lecz nigdy nie omieszka ut rzymać  w  przyzwoi tych 
klubach fanatyzmu, k tó ry  jest nayniebezpieczniey* 
szym dla kraju i kościoła.

D n ia  19. W  S ztu t tgardz ie  ma wychodzić 
nowe konsty iucyyne  pismo peryodyczne.

H annow er dnia  19 listopada,
Z  powodu zaraźliwych chorób, panujących w 

H aw annie ,  A lg ierze , M orei  i w N o w y m  Y orku , 
w yd an y  został d. 12 b. m. rozkaz odprawiania  o- 
śmiodniowey k w a ra n ta n n y  na rzece E m s.

Od brzegów Mer,u dnia  19 listopada.
(z Korrespondenta Warszawskiego.)

Prezes  seymu zwiąf.ku niemieckiego pobierał  
dotąd 60,000 zł. niem. roczncy pensy i, k tó ra  n a ­
dal do 20,000 zm nie j szoną  została.

F iz yk  w  Kreutzburgu ,  w X ięz tw ie  weyma r-  
skiem,  doktor  Urban , ogłosił przed niejakim cza­
sem w pismach publ icznych,  że posiada przez sie­
bie wynaleziony sposób szczepienia wściekl izny 
w ki lka częściach ciała, i wyleczenia jey n ieza­
wodnie.  Sądząc po zdanj 'm urzędowi  mieyscowe- 
m u  rapporcie,  jego sposob, leczenia zdaje się nie 
podpadań wątpliwości :  gdyż nie ty lko ki lkanaście 
osob od wściekłych psów pokąsanych wyleczył ,  ale 
nadto  siebie samego, gdy zaraziwszy się p rz y p ad ­
kowo,  w znacznym stopniu t ą  chorobą był  do­
tknię ty .

W  piękney  wsi Struppen  pod P ir n ą , k up io ­
nej" przez  Króla saskiego, założony został ins ty tut  
edukacyy ny  dla osierociałych żołnierskich dzieci, w 
mieyscu podobnegoź zakładu w  A m b u r g u , k tó ry  
dostał  się pod panowanie pruskie.

W  t, O C H Y.
Od granic.włoskich dnia  i 5 listopada,
(z Korrespondenta W arszawskiego.)

Stosownie do u chw ały  Króla neapolitaxiskie- 
go z d. 10 października , wszyscy duchowni  lub 
świeccy właściciele dóbr,  w  k tó ry ch  się znaydu-  
lą probostwa,  povn'nni je uposażyć w przeciągu 
6 miesięcy,  w skutek  zawar tego  konkorda tu .

W ł a d z e  mieyscowe w iele t ru dów  użyły,  nim 
zdołały drogę z J łes iny  do A n n u z ia ty  oczyścić 
z kamieni ,  k lóremi  ją wyhuohy W e z u w i u s z a  za­
rzuci ły.

D n ia  18. Xiążę  M etle rn ich  o t rzym ał  W 
W ero n ie  ważne,  papiery,  ściągające się do okolicz­
ności tureckich,  mianowicie względem oporu Por­
ty  w przysłaniu  pełnomocnika  na kongres,  t u ­
dzież że Po r t a  n iechce uznać praw kongressu,  co 
do wdania  Tę w jey interessa.  Z  tego powodu 
P an  Ottenjels  poseł aus l ryacki  , i Pan Chopper

fioseł angielski w Stam bule , podali wspólne prze­
czenia.  Beis Fifiendi przedstawi ł  je Dywanowi ,  

ale dotąd żadney odpowiedzi  nie udzielono.

A m e r y k a .
B u en o s  Aires dnia  3o sierpnia.

(z i .orrespondenta H am bursk iego)
Z now u uczyniony tu  był zamach na w y w r ó ­

cenie i s tn ie jących władz rządowych;  wszakże t r o ­
skl iwa czynność rz ąd u  zapobiegła temu i znowu 
spokoyność p rz yw ró coną  została.

K urs  wileński  na assygnaty od dnia|27 l istopada,  
rubel s re brny  3 rub 76^ kop., czerwony  z ło ty no ­
w y  r. 11 kop. 5 i, s tary  r .  11 kop. 35, i m p e r y a ł r .  36
kop.  73f.

W o ln o  drukować V. N . Gola ńn k i C t l . K o m  C en t  — w W i l n i e p t  D ru ka rn i  H ed a kcy i
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OODATEKDO GAZETY KAJRYERALITEWSKIEGO N. i43.

TVilno dnia 2 9  Listopada Roku 1 8 2 2  v. s.
A r e n d a  i p o  d r  a d .

1. R a d a  M i a s t a  W i l n a  o g ła sz a ;  iż w y p u s z c z a  
p r z e z  p u b l i c z n a  l i c y t a c j ą  w a r ę d o w n ą  t e m. L ę  r o c z -  
r „ ,  l a b  a-,  trzy* l a t a  o.i dn ia  • J a n u a r y ,  r o k u  n a d ­
c h o d z ą c e g o  lo .O  n a s t ę p n e  t . m d u s z e  Jako to.  d o m  
U p r z y w i l e j o w a n y  nm'V-.k.  G o ś c i n n y ,  pod O s t r ą  k * a -  
Hi i p o ło ż o n y ,  s k l e p y  w K a ł u s z u  . d o c h o d  za s p ł a w  
er,  a W , ! , a d r z e w a ,  m e m m e y  d o s t a r c z e ń , a  p r z e z  
p o d r a d .  d la  k o m e n d y  W . i e n s k i e y  m . e y s k . e y  o- 
i i c f i  p r o w i a n t u ,  p o t r z . b n e y  i lości  s ą z n .  d l a  M i a ­
s t a  i l e y ż? L’olioy i o p a ł o w e g o  d r z e w a  o c z y s z c z e ­
n ie  k o m i n ó  w . k lo ak ,  w  d o m a c h  s k a r b ó w  ) cli,  do  
j a k o w e y  b c v t a c y i  n a z n a c z y w s z y  t r z y  t y r i m u a  
p i e r w s z y  d n ia  d r u g ,  d n ia  a i t r z e ć .  d n . a *  m « .  
xJ . ru r o k u  i d ą c e g o  1822, a n a  p r z e t a r g  dn ia  o Le­
ft,aż ni ca ;  k t o b y  solne  ż y c z y ł  z, t y c h  w y z e y  w y -  
r i ż . o „ y c h  f u n d u s z ó w  w z i ą ś ć  o d  dn ia  1 Ja n u a r y .  
i 8 ; 5  roku  w a r ę d ę . l u b  p r z y j ą ć  p r z e z  p ó d r a d  ubo-
W i a z - k  w z m i e n i o n e g o  d o s t a r c z e n i a ,  t a k u w  > c h  J o h -
inośc .ow,  aby raczy l i  j aw .ó  siq do Sali Kai.y m-  
t . i eyśzey  na  K a tu sz ,  z d o w o d a m i  na pe wność  do- 
t r r v n i a . i i a  w y d a ć  się m a ją c y c h  k o n t r a k t ó w ,  w  
k t ó r e v  od b y w a ć  s.ę l a d z i e  w n a z n a c zo n y c h  t e r ­
m i n a c h  publ iczna  l i cy iueva  Kada  zapra sza .  1 r e ­
z y d e n t  Kadnv l ’ranciszek.  1 o 7. na liski. S e k r e t a r z  
R a d y  M. W . ’ J ó z e f  W o y i k i e w i c n

I T e d U  U k J u  J E C i O L V W E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Sarno* ł a d n ą c ‘go Ca łą  l l o s s j ą  e i c .e t c . t l c .

i lU' -.  A  i - l iman H a r a m o w i  Ko m o rn ik o w i  l tu 
Osz m ic ń-  j  i ko za w in ia ją cem u ,  1 z za mi eszk an ia  
s w d e g t  n i ew ia do m em u ,  a M ic ha ło w i  Z a l e s k i e m u  
P o d  ł o m o t  t e m u  Ptu I ł , s ień .  j a k o  G enera ln em u  P r o ­
kur,  t , r  ,wi rnas‘ Y X ' ę i n i c t k i  S t e f a m i  R a d z i w i ł ł ó w n y  
l r t c i o n e g r  J l w u i m i  j u n d u . z  sumrri twnj  w 1 ^ku  
*w<<im m aj ącem u ,  d r  p r z y j ę c i a  uresz tu ,  pozew  
prze . i  S i l G r o d t k i  P tu  U  i l t ń .  na roctii i  xb ro w e  
i po nich nas tępne , z m s ta n c y i  Ur. 11 p e l , ta  A u t u - 
t&ewictci K o m o r n i k  1 Pltz 11' i l tń .  podaje  się, m i e ­
n ią c  d 1 n p r . b a t y  a b l i g a c y y n t g o  do ku men tu  p r z e z  
obit go I f .  T ■ U  i ra ina  w roku  1810 m arca  1 1 dniu  n a  
tUm n ‘ r  i. 3 >0 t  t e r m i n e m  opłacenia  oney  w roku  
n a d e  m y m  1820 m a r c a  7 driia na  ko nt ra k ta ch  m i ń ­
skich Z ł  mu Delt rowi  w yda ne go .  l ) o  sądzenia  t a  
o n y m  p o i o s t a ł e r  w  r e d a n c y i  z procen tem w y p a d a ­
j ą c y m  n a ’c i -1 i ci \  z p r z e z n a c z e n i e m  p r u w n e y r e p f -  
t ,  cyi  n a  / u u d u , t u  juk i  s:ę w ręku  o b i łg o  II • 1 - Pro ­
ku ra t  >ra rntti{y n a y d u je ,  pnd  ob o w ią tk ie m  o j ł a c e -  
t y a  w t irrnin e j a k  n a y r y c h l e y s z y m .  t  k t ó r y m  t a r a -  
tern d> u t  o .e rd t on ią  z a k ł a J d j ą c e g  > *ię ar es i tu ,  
do z a b o r t f  kow ani a  e x p m s o w ,  tudz ież  u t n a n i a  
U g i  w s t y d c i e g o  co pi  z e t  sprawę o k u t a n y m  1 p r o -  
t t  inyrn u S ą d u  zostanie.  Sa ld a  lego p r z a u  nirl io-
ta t ione .  „  , . . . . .  . .

II ,ku  1822 mca  ąbra  00 data .  I r o z n y  n i z e y  
W y ra żo n y  t e t n n j ę ,  i i  ię kopią  p o z w u  tg cdr ią  z au-  
t  u t y k i e m  w sprawie i l J P .  J t .p 'd i ta A n t u s z e w i c t a  
K o m o r n i k a  p t u  W i l t ń .  p r z e d  S ą d  Gri d t k t  p t u  f i  i- 
L ń .  n a  roczki  X b r o w e  1 po nich nas tęp ie wyniesio­
nego1, I V .A dam ow i  l lo ra in owi  Komor  U , t r i .  j ako  nie-  
w i a d o n e m u  t  za m iesz ka n ia  swojego d o d r t w i  l ą d o ­
wy ,  h w r n i ś c i e  IVi ln ie  p r z y b i ł e m  i d o g a u t  K u r y e -  
t a  L i t ew -k ir gn  p o d a łe m ,  n a t  o te rmin ie  s tawania  
p r t t d  Są  lam Gro,Ir.. I V , R ń .  u n a d  >mtłem. Dat  ul  su ­
pra.  IV  i  iy S ą d u  Z i e m  jrtu IV , leń .  A n t  m i  S i e u r u k .

l inku  1H22 h s t r p i d a  5o p r t e d  A s t a m i  Z i e m .  
ptu  IVileri. s tawając  obecnie I V b i n y  w y ż  w y r a ż o n y ,  
ta kowy  p o l e w  t e t n a ł  i na  t o n ę  w  protokule  u t o in o  
f ę  tn ie  podpi ta! .  P r z y j ą ł e m .  J a n  Z i e n k o w i c l  
t r  lii ii. Z e r u .  U rgent  ,

l l oku  1822 ąbra  5 o dnia .  T o k o w y  
C a t  ety K u r y e r a  I t .  dozw al a  się p n y / ą c .  A n t o ­
n i  P o m a r n a c k i  Sędz ia  G ro d t .  U  t i n .

S ą d  E x d y w i z o r t k i .
1. Sąd T a x a to r ik o  Kjidywuortki ta remis ą

S a d u  Głó w n eg o  2go D e p a r t a m e n t u  u s t a n o w i o n e ,  
n a  u s a ty s f ik c y o i i o w a n ie  kredy  t o r o w  J J v V W ■. | j e . 
k t ó r a  l*ulkov\ inka  Gvva rdy .  , Micha ła  b. I h d k o -  
n iorzego ,  ivarofa b. Sędz iego  D e p a i t .  i Rosi uiniu-  
sza M a r s z a l k o w i e / a  b r a c i  r o d z o n y c ł i  i’roszy )i,k i ch,  
ay ichze  m aję tn oś c i  Jkorolcszczew iCKach w P o w i e ­
c e  lhui tieniK.nl  Gui ie rmi  M il ikiey S i t u o i i a n e y ^  
w te rm in i e  z o dw oła ni a  p r z y p a d ł y m ,  na r o z s ą d z e ­
nie oezewiśc ie  k o n k u r s o w e g o  dz ie ła w k o m p l e ­
c ie  Z e b r an y ,  ce lem r y c h l e y s z r g ó  p r z \ ś p i e s z e n i a  
sp r a w ie d l i w o ś c i  p o s ta n o w i ł ,  bez / .adnvch o d r o c z . ń  
(lo d n a  i ó x b t a  idącego  ro k u  s ł u c h a ć  p t o d u k t o w  
i rep l ik .  VV k t ó r y m  10 t e r m  nie, iż w e ź m ie  n ie -  
zawi  dttie do n a m o w y  ca la  k o n k u r s o w ą  s p r a w ę  z a ­
powiada .  A  g d y b y  s t r o n y  p r z e z  n te w ta d o w o ś ć  
m e s t a w . i j ą c  r y g o ro w i  a tl imissy.  nic u leg ły ,  p r z e z  
i . in .eyszą  a w i z a c y ą  dla t r z y k r o t n e g o  w K u r i e r z e  
L i t e w s k i m  u m ieszc zen ia ,  w sz y s t k ie  l n t e r e s s o n a n C  
s t ro i ły  z a w i a d a m i a .  Koku .822 mca  cybra 20 dnia .

M a m s i a w  S w ię to rz e c k i  Z iemski  i’tu  W . l e y -  
skiego . L xdyw iz y i  K re z y d e n t .  l ’. o l r  S.vula t ' ed-  
sędeK t ' l u  Korysowskie go  E x d y w i z o r .  J a k ó b  L» t-  
ko  P o d s ę d e k  Z iem .  Il iuuien.  L x d y w iz o r .

O  ś w  i a d  ć i  e n  i i .
1 E c c e r p t  a w i t a i y i  t  P ro t  A u ł  1 Sądoweg t ) 

Z i e m .  P t u L i d i .  w dacie n i i e y  p o ja ś m o n e y  co p i s a ­
ne y a w duc ie  te y l e  po d  p ieczęc ią  .Skarbową Z i e m .  
P t u  L i i i .  s t ro me  r e k w u u j ą c e y  jest  w y d a ń

t ło ku  1822 mca rwwerr.bra  2-1 dnia .  S ą d  Z i e m ­
ski  P tu  L n h .  za pr typadr i ien iern  sp ra w y p '  ze z  kon-  
i t y t u c y ą  1770 r. I po ir u ey  p m e z  l iczne  r e n u s j y  do 
ro zs ąd ze n ia  z regest ru  t a f t o w e g o  p  r u c z m e y ,  o 
aktors two m a ją t k u  zesz łego Jańct Jasko/da  Sk> rb n i .  
k i  P tu L  d i .  dopif.ro rn.ędzy Kufc lc -n  p o r u c z n i ­
k iem,  tieuedrkt-.rn kapitarurri woysk  p.  I. Joachimerrt  
Juskółdarm bracią,  1 e k l ą A -  s t u t o w i c i o w ą . t l i k t j r y ą  
Z y ż y ń s k ą  1 Z  f i ą  Pę tkowską t  domu Jasi  ó łd ów nom  t\ 
o ra z  F r u n c i s z k ą  1 G u r t r u d ą  P a n n a m i  J i s k u ł d ó w n a -  
mi,  uK.atirnierz.cm JaskótJcmJleger . lż rn Granic zny  ni 
P t u  IViteri. l o c tą c e y  się, nabi era ją c  p r z e k o n a n i a ,  i i  
do składu 1m e y  up rz ed n io  p r z e z  1 1 W .  MuSiewi-  
CiÓv z t y m ż e  IV.  R e g e n t e m  J a s k r łJ e m  t w o r tn n e -  
ga, n iek tórzy  obywatele z im ieh ia  addz  e l ' i i go w l ini i  
i r ewi eń  tw a  p r z e z  p łeć  i t r u k ą  do uc ięs tn ic lwa po-  
s iągu tegoż  rnojąlku pr zy  ma wi al i  s ę, r u e m m e y  m a ­
jcie w n i n i e j s z e /  in-. toncyi od stron doniesienie,  i e  
//■'. J ó z r f  Jask óld  Sę dz i a  Z , : m  Ptu G r od i ie ń .  w  
takow* 111 proceder ze  po  uppe l lo cy i  w S a d  t ie Cł.  
L  t. G r e d i i t ń .  -igo D e p u r tu m e n ta  ir . tentowonyrn,  
wszedł  z i n f j r m u c y ą  w pod  ib n r m i e  rodz aju  pketen-  
lors twa,  j a k  równie  t  w yw odu  mteressu  c t j a ś rdoj ąc  
się, że p r ze sz łe  spor y  w j r o k a n u  r o t w i ą * y w a n t ,  j e - 
d no s ta yn eg o  p r z e  1 różne  o s i b y  a p r z e z  r z e c z o n y  
f u n d u s z  z a m i a r u  b y ł y  obiektem,  i p r z e z  ta k i  fposob  
żad ne  do tą d  kruk i  p o s z u k i w a ń  powodowie  i odwedo-  
wie ukońc tonćrn i  nie z o t ta ły ,  o w szem  c o i a t  nowe  
d ą ż e n i a  n a  prz eszkodę  od j e d n y c h  dla drugic h  od.  
by wa ć  się p o c i ę ł y ,  d la t o pc b ie że n ia  s tą d  s i a t k o m  
p r z e u i u k i ,  n i s z c z ą c y m  m a ją t e k  i za c i e ra ją cym  P a d  
ro z r z u c o n y c h  J u n d u s z ó w ,  a na  p r z y s z ło ś ć  z u g t ł n ą  
o n y c h  i t r a t ę ^ / u b  ru inę  g o t u j ą c y m  , i na  ż ą d a n i e  
stron w sp raw ę w c h ó d tą c y c h  pos tanawiał  tak  IV .  
J ó ze fa  Jaskółda  P ę d n e g o  Zierri. O a d i i c A -  j ak o  t e i  
w s t y i l k i c h  in teressować s ę m o g ą c y c h  oI )  wolel i  o- 
s t rzedz ,  iż  jeśl  by  p r z e d  o c z e u i . t ą  w  t y m  S ą d z i e  
dopiero t a p i  u w a d t o n ą  sprnu  ę na  n a s t ę p n e /  j a n u a - 
r io wey  k a d e n c y i  roku  1820 p r e t e n s j e  swoje do a k ­
torstwa w całości  lub c tęsc i m a ją tk u  po  z e s t ł y m  
J an ie  Joskóldz ie  nieobjou iii ,  i ku p r e b a c j i  nie p r z e d ­
stawil i ,  w te nczas  u t ra ta  r z e c z y  d la wszys tk ich  nie-  
t t a w ą j ą c / c h  z p o r z ą d k u  processu zo.-tanie w u d z i a ­
le, t na  ten ( i r z td nuo t  n in i e j  s zą awiząC) a dla t r z y ­
kro tnego  a Pt iszerna w Gazecie K u r y e r a  L i t e w s k i e ­
go  zamieśc ić  j i r z e zn ac za .  I V  p r i t o k u l e  d , d p i s a l i  
z a r ia d a jn e y  urzędnicy:  S ta n i s ł aw  A d a m o w i c z  P r e ­
zy d e n t  Z ie m . P tu  L d z . .  Kędzia Z ie m sk i  P tu  L i d  z -



kiego Heronim Skinder. Jakub R o iyc  Halicki P i- 
earc Z iem  Ptu Lidz.

O zgodności z protokołem Sądowym świadczę 
Jakub R o iy c  Halicki Disarz Ziem. L idz .

Takową^&wizacyą walno drukować i do Ga­
ie ty  Kur. Lit. umieścić poświadczam, Jukób Roiyc  
Halicki Pisarz Z iem. Ptu L  dc.

P rzedn i Towarów.
2. Od Wileńskiey Składowey Tamoźni  ogła­

sza się, i e  przy niey w t rzech terminach miano­
wicie pierwszym 5go, drugim 8go, i t rzecim osta­
tecznym i3 dnia następnego miesiąca decembra, 
będzie przedawać się :przez publiczną hcytacyą  
skonfiskowane sukno w różnych kolorach 24 po­
stawów 5 i 2-j arszynów, białego kalinkuru 62 sztuk 
780 a r s z y n ó w , gingamu ió sztuk 017^ arszy­
n ó w ,  perkalu 60 sztuk 212^ a rszynów ,  czar ­
nego demikatonuj  i 4 sztuk 4yg arszynów, nan- 
kinu i 4 sztuczek 643 arszynów, chustek kartuno- 
wych bawełnicznych różney wielkości i ,5go sztuk. 
Koku 1822 nowem. 28 d. Zarządzający P on Smittin.

Sekretarz  Perfilejw.

P r z e d a i  Domu.
3. Dora murowany o dwóch piętrach w Mie­

ście W i ln ie  przy Gśtrey Bramie pod N. i 3i 8 sy­
tuowany,  należący/uo dziedzictwa odstawnego gtey 
klassy Kommissyoniera z meblami,  s taymami, 
wozowniami i wszelkiemi wygcdami, ogrodem fru- 
ktowym , oraz przyległym do onego drug.m Bo­
mem także murowanym na jedno piętro,  zadnetm 
długami nieobciążony, jest do przedania, ktoby sobie 
życzył onego nabydź.dla poinformowania się o cenie 
raczy  się udać do mieszkającego w tymże domu 
T y t .  Sowietnika Staniszewskiego.

O g ł o s z e n i e .
2. Od Izby Skarbowey Gubernii  Lit.  Gro­

dzieńskiej-: I zbaSkarbowa stosując się do prawideł  
o ut rzymanie w powiatowych exakcyach po­
rządku prawem przepisanych, a razem zapobiegając 
mogącym się wydarzyć w tychże exakcyach nadu­
życiom, obowiązuje wszystkich opłacających czyli 
też  wnaszajacvch do exakcyifpodatki, i innego jakie­
gokolwiek bądź rodzaju pieniądze, aby każdy, me 
czyniąc żadnych wymówek,  w  tey  sznurowey 
xiędze, w klórey percepta  czyli przychód onych 
zapisuje się, poświadczał, za własnoręcznym ( albo 
też  jeżeli sam opłacający czytać i pisać nie u- 
mie, to komu od niego przyporuczono zostanie > 
w  teyże xiedze podpisem, w tych słowach n j*"  
kowa ilość pieniędzy rubli NN. 1 kopiejek NN. 
(wyniieniejac summę wyrazami a me liczbą) W 
monecie NN. opłaciłem: kwit  dnia dzisieyszego 
pod Nrem przyjąłem” gdyż tego wymaga n o n ą -  
dek prawem przepisany, i własne obywateli  za- 
bezpieczenie. Przy czem taż Izba Skarbo\va za 
rzecz potrzebną osądziła ostrze dz każdego 
wnoszącego do exakcyi pieniądze, iż kwi ty  wyda­
jące się, mają bydź pod N., za podpisem Lxa k tc ra  
i Buchal tera,  ze skarbową pieczęcią, i z poszcze- 
oólnieniem rodzaju podatków czyli innego poboru, 
oraz ilości opłaconych pieniędzy i raty , 1 że wszel­
kie inne bez tey  formalności rewersa,  za żaden 
dowod przyjętemi me będą. I c rm in  poświadcza­
nia opłacającemi w exakcyach pieniądze w sznu­
rowych  x:ęgach, i wydawania z exakcyow kwie- 
tacyi ,  podług wyż wzmiankowaney formalno­
ści,  naznacza się od dnia 1 s tycznia roku 1820. 
D a t t  W Grodnie roku 1822 listopada 24 dnia.

Kaznaczey Guberski Jan Zacha.
Stola Naczelnik Hrynkiewicz.

O g ł o s z e n i e .
2 Od Litewsko - Wileńskiego Gubernialnego 

R ządu  W ys ła n y  z Królestwa Polskiego po cieles- 
nem ukaraniu za kradzież, niemający paszportu 
Jaśko czyli Jaków Klimaszewski, jako niepokutu-  
jący o swoim stanie żadnego dowodu, oprócz go­
łosłownych i sprzecznych opowiadań, a mianowicie: 
w Królestwie Pclskiem. ie  się urodził w Gubernii 
W itebskiey j a w Kownie i w tym  Rządzie: Augustow­

skiego Województwa, z majątku Antututowa, ze wsi
6'iory, człowiek wolny, gdzie cnayduje się jakoby 
jego rodzeństwo', na mocy Ukazu Rządzącego Se­
natu 2g augusta 1807 reku, uznany od tego Rządu  
za włóczęgę, i dla starości dat, dla użycia jego •do 
posyłek pod wiedzę Wileńskiey Izby Powechney 
Opieki, odesłany do tey Izby, a zatem właściciel, 
albo grórnada, do którey on należy , albo rodzeń­
stwo, jeśli je  ma, zechcą jawić się dla odebrania 
Klimaszewskiego do pomieniorięy Izby, w prawnym  
terminie, z dostatecznsmi dowodami, sami, albo w y­
słać do tego prawnie umocowanego plenipotenta. 
Przymioty pomienionego Klimaszewskiego, twarzy  
okrągłey, nosa podługowaiego, oczu szarych, uło-  
sow ciemnorusych, od urodzenia lat 5o. Listopada 
23 dnia 1822 roku. Assesor Nowicki.

Sekretarz Wierzbicki.

Przedai Publiczna.
2 W  sprawie między wierzycielami zeszłego 

JPana Józefa Szyrwińskiego , podług ostateczney 
rernissy Sądu Czasowego Glownego Lit. Wileń., 
ago Departamentu odchodzącey, dla usatysfakcyo- 
nowania onychie, ustanowionym dnia 1 ębra 1822 
roku i nieapellowanym Dekretem Ziem. Wileń., 
zadeterminowana została z Publiczney licytacyi w y­
przedaż połowy domow JPanow Szyrwińskich  , w 
Mieście W ilnie pod N .  1200, I2i5,  1280, 882 i 272 
sytuowanych, i na odbycie takowey licytacyi w iz ­
bie Sądąfoey Ziem. Wileń., lub jeśli strony za żą ­
dają in jundis  wyrażonych dom ow , przez wyszłe 
w Gazecie Kuryera Lit. za Nram i  122, i a 3 i 124 
w miesiącu łlbrie roku terażnieyszego awiiacye, by­
ły  zaznaczone terminy , na których że nikt z ambi- 
entow do nabycia niestawał, a kredytorowie Józe­
f a  Szyrwińskiego własnych poszukiwań na tych 
funduszach  przedsiębiorą opierać bezpieczeństwo', 
dla tego Sąd Ziemski Ptu Wileń. po przywołaniu  
do ostateczney konkluzyi takowey sprawy, nowe do 
wyprzedaży pornienionych domow jako to: 1 szy dnia 
20, agi dnia 2g miesiąca xbra  1822 roku , a 3ci 
dnia 8 januaryi roku przyszłego  1823 i dla p rze­
targu dzień i5 eorundem przez ogłoszoną dnia i 3 
gbra rezolucyą zamierzył terrnina, i z tey przyczy ­
n y  ostateczne sprawy skonkludowariie i oney p rzy ­
wołanie do dnia 18 januaryi  1823 roku odroczył. 
Skutkiem czego życzących nabydi aktorstwo poło­
wy rzeczonych domow, pewyiszemi numerami o- 
znaczonych, ambientow na założone termina, a- 
zaś wszystkich kredytorow i pretensorow, oraz z ja ­
kichkolwiek źrzódeł stosunki mieć mogących, nie- 
mniey też massowych debitorow do ostateczney ro­
zprawy przez ninieyszą trzykrotną w Gazecie K u ­
ryera Litt. zamieszczającą się awizacyą wzywa-

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt oświadczenia z Protokułu P oto­

cznego Grodz. P tu  W ileń. w dacie n i ie y  w yra -  
zoney  zapisane go i tegoż czasu pod pieczęcią 
urzędową Grodzką tegoż P tu  jest wydań.

Roku 1822 miesiąca czerwca 2 2 dnia. Przed  
aktami Grodz. P tu W ile ń .  obecnie stanąwszy J P a n ­
na A lo iza  L udcw ika  Skibińska oświadczenie ni­
i e y  wyrażające się zapisać do Protokułu  poda­
ła  takie: oświadczenie w imieniu A lo jzy  Ludowi- 
ki Skibińskiey na JP anów  Józefata  Rutkiew icza  
mianującego się Granicznym Regentem motora  
zdradliwego postępku, a Jana D ow girda  Skarb- 
Xięstw a  Z m u d z . ,  Jana W ińczy ,  Karola Jastrzemb- 
skiego i W iktorego W oytk iew ic ia , ja k o  pomo­
cników do tego występku, czyniące się w  refe- 
rencyi  do uprzednio zaniesionego oświadczenia  
a w szczególności o to: i i  co ja  Skibińska oî iad" 
czająca się, majac sobie, należne od J R .  ar0 
Tifenbacha Sztatsk. Sowietnika i Kawalera or­
deru ś. W łodzim ierza ,  za  obligitm w dacie 1 o t  
roku nowembra 27 dnia wydanym  na ru> t a 
ty g n .  60 ,000, g d y  o trzym ałam  zapewnienie 
te g o i  J R  • Tifenbacha, i i  no konto takowey



leżności przyszłe  z  St. Petersburga pocztą do
W ilna  pieniądze, a ze oświadczająca się z m u ­
szoną była wydalić  się z  W ilna dla interesów 
swoich na Ż m u d ź , uważała za rzecz potrzebną 
zostawić w W iln ie  umocowanego plenipotenta, 
któremuby mogła zaufać i zlecić tak do p r zy ję ­
cia pocztą przysłanych  w jak ie jko lw iek  
ilości p ien iędzy , jako  też i po x iędze rozpisania 
iię; a po przyjęciu przesłania onych oświadcza-  
ją cey  się, w takim zdarzeniu zostając, g d y  zw ie­
r zy ła  się niektórym osobom o wyborze plenipo­
tenta , i  gdy takow y zamiar doszedł Butkiewi­
cza ,, a który i w obligu J W . Tifenbacha mnie 
w ydanym  pisał się za pieczętarza , naówczas 
tenże P .  Butkiewicz przybraw szy  na siebie p o ­
stać układną i wiarę u publiczności zyskiwać mo­
gącego człowieka , j u ż  to sam natrętnie nastrę­
czał się oświadczającey się przyjęcia takowey po- 
s ł u g i , j u ż  też tra fia ł przez rożne osoby, aby mu 
pow ierzy ła  takow y kornmis , nie mogąc oświad­
czająca się wymówić cd tak ochoczego domaga­
nia się kommisu, nisprzewidując nikczemnego p o ­
stępku mianowanego plenipotenta, zgodz iła  się, 
aby on napisał sobie do tego celu plenipotencyą, 
jakowe zezwolenie P . Butkiewicz z na jw iększą  
skwapliwością spełniając, nie opuściwszy momen­
tu wym ierzonego na krzywdę , a zręcznie ko­
rzystając z ufności oświadczaj ącey się, napisał so­
bie na prostym papierze nie j u ż  plenipotencyą, 
lecz cb l ig  na 5o,ooo rubli assyg., jakby oświad­
czająca się u P . Butkiewicza gotówką p o ż y c z y ­
ła, i pewność tey  sum m y na summie u J W .  T i f -  
fenbacha, k tóry oryg ina ł obligu i dotąd w rę­
ku Butkiewicza znayduje  się, ubezpieczył i tako­
w y  dokurn-nt titulo plenipotencyi przede mną prze-  
wrótnie przeczy taw szy , w roku i 8 i g i n  januario  
da ł ża łu jące j  do podpisania, która nie mogąc  
posądzać o tak brudnej zdradzie , do takowey  
maskowanej plenipotencyi, a w samey rzeczy do 
dokumentu obligacyynego, spełniła jego  żądanie. 
Co gdy uskuteczniła, P . Butkiewicz w obecności 
oświadczającej się, nadając ty tu ł  temu tranzar  
ktowi plenipotencyi, nainstrumentowanych przez  
siebie osob prosił podpisać się za  świadków c z y ­
li pieczętarzów i dla lepszego teyże plenipoten­
cyi waloru przyznaniem  przed aktam i Z iem .  
Kowien, upoważniła i oblig w oryginale przez  
J W .  Tiffenbacha sobie w ydany  mianowanemu ple­
nipotentowi powierzyła i zostawiła. P o  uskute­
cznieniu tego w yda liw szy  się na Żm udź , gdzie  
przez długi ciąg czasu mieszkając, g d y  nicmia-  
ła żadney wiadomości, ani od mianowanego ple­
nipotenta , ani też od J IV . Tiffenbacha, zm uszo­
ną była  powrócić do W ilna , lecz i tu pomimo 
licznych starań i usiłowań dla powzięcia w iado­
mości o przemieszkiwaniu tegoż P. Butkiewicza, 
p o w z;ąć oświadczająca się rychło nie mogła, w  
Zamiarze więc zapobieżenia z łych  konsekwencyi, 
i szukając zabezpieczeń'a swojey własności, z m u ­
szoną była  przed aktami uczynić prawne zastrze* 
ienie, cofając takową plenipotencyą. Poczem  gd y  
oświadczającey się w y ję ty m  extraktem doszła w ia ­
domość, iż w aktach Ztiem. Kowien. nie ple nip,o- 
tenera, ale znayduje się oblig przez jfl jakoby 1 a- 

Butkiewiczowi na 5o,ooo rub. ossyg- przyzna-  
a żs rękodayna summa prócz stosowne go her- 

bow-go puDieru i obiaty obligu, nie potrze bu je ża­
dnego przyznan ia , gdy nie jest darem am kupnem, 
tpcz gotówką zaliczoną, zaiem oświadczająca s ę 
istotnie o tak brudnym podstępie Butkiewicza zo 
etnwszY przekonaną, z tych przeto pobudek wi zi 
>‘ebie w 'ihowiąziu takowy postępek P. Butkiewicza  
f r ie d  aktami i publicznością ob żalić , a zarazem,

zapowiedzieć , iż żadnych pieniędzy u P. Butkie­
wicza niepożyczała , bo ten, (jak się poźniey oka­
że) nigdy w takiey ilości onych niemiał, ani obli­
gu, ani innego żadnego darownege dokumentu nigdyt 
P. Butkiewiczowi, prócz plenipotencyi do celu w gó­
rze wyraźnie wyjaśnionego niewy dawała, i p ieczę- 
tariów osobiście nieprosiła i nicprzyzr.awala, a n im  
to zapowiedzenie prawem udowodnię i nim kar roz-  
ciągnienia nd P. Butkiewiczu za takową zdradę  
prawami naznaczonych domagać się będę, abym  
nieponiosła uszczerbku w rnojey sytuacyi, i publi­
czność podstępnym dokumentem przez onego nie 
była oszukaną, tym czasem ninieysze oświadczenie 
czynię. W  prołokule podpisano iręką zanoszącej  
tak: Aloiza Skibińska.

Zgodno Reg. Grcdz. Ptu Wileń. Jó ze f  Bohusz'.
Takowe oświadczenie Redakcya może umieścić 

w Kury erze Litewskim. Józef Horodeński Sędzia  
Grodz. {Wileń,

2. Potrzebnym  jest domowy guwerner dla 
uczenia dzieci pewnego urzędnika, mającego swe 
pomieszkanie w M ińsk iey  Gubernii w fo r te c y  
Bobruyskiey, którego je s t  życzeniem ażeby tako­
w y guwerner m ógł dawać nauki zw yczayne i i  
właściwe dobremu wychowaniu dzieci i te w szy­
stkie w dyalekcie niemieckim. Ż ą d a ją c y  więc 
przy ją ć  na siebie ten obowiązek zechcą śię udać  
do J W .  Lunda Członka Komisy i W ileń .  Kom. 
Depo, mieszkającega za Z ie lonym  mostem w klasz­
torze  ś. R a fa ła ,  z  którym  m ogą się umówić o 
szczegółach w tern przedmiocie.

Promulgata  dekreta: 1
3 . Sąd Taxatorsko - Exdyw izorsk i  fu n d u sz u  

Antoniego Prozora Wojewodz. W iteb. ogłasza, te  
dnia  28 teraźnieyszego mca listopada, dekret w  
sprawie konkursowey tegoż Prozora z kredytorami  
i debitorami promulgować będzie, o czem interes-  
sowane osoby przez Gazetę Kuryera L itt .  zaw ia ­
damia. 18^2 roku listopada 23 dnia. Prezez A n -  
drzey Robrowicz. Sędzia Brasławski Bonifacy  
W incza  E xdyw izor .  Adam  Zapaśn ik  Sędzia Grodz. 
Wileń. E x d y w .  R egen t  W in c e n ty  Dauksza.

3 . Sąd [Ziemski P tu  W ileń .  w sprawie  
m iędzy rodzeństwem W W .  Franciszka, S tani­
sława i Jakuba b rac i , R ó ży  siostry Boufałow ,  
Józefy in  voto Granickiey, i Teresy in voto C zer-  
niewskiey o d z ia ł  oyczystego m ają tku , porówna­
nie wniosku ż o n , o kalkulacyą z  opieki p rzez  
naystarszego brata Franciszka exekwowaney i o 
usatysfakeyonowahie wierzycieli W . Franciszka  
Boufała, oraz w> dalszych objektach za remissą  
Sądu Gł. L i t .  W ileń . ago Departamentu , inten-  
towaney, ustanowiony D ekret w dniu  11 xbra  
1822 roku w izbie sądowey Z iem . P tu  W ileń .  
promulgować będzie, wszystkie  interesowane stro­
ny  zawiadamia, do przesłuchania p rzez  niniej szą  
trzykro tną  awizacyą do Gazet Kur. L i t .  poda­
ją cą  się też  strony wzywa.

M icha ł Sawicki Prezydent.  Z iem . W ileńsk i .  
Sędzia Z iem . P tu  W ileń  Joachim C zyż . W ileń .  
Z ie m .  Sędzia A lo izy  Jasieński.

5 . Sąd 1 axatorsko Exdywizorski  na rozdział  
majątku J W .  Józr ta  i Eleonory Wereszczyńskich 
starostów Upickich miedzy wierzycieli onych Re­
missą Sądu Głównego Departamentu drugiego n a ­
znaczony, po wysłuchaniu pretensyow kredyto r-  
skich, a z tąd w zamiarze przyniesienia tym ry-  
chleyszey satysłakcyi  wierzycielom, dzień 7 na ­
stępującego miesiąca lobra roku idącego 1822, 
na wzięcie sprawy w ogulnych stosunkach w na­
mowę przeznaczył.  Aby zatem W W *  kredyto-  
rowie,  którzy jeszcze do tych czas niejawili się, 
przed u pływem rzeczonego terminu swe preten-  
sye przez siebie lub swych  plenipotentów wnie-

(>)



i i i  pod zapisaniem amissyi ,  a to  s toso wnie  do praw i-  a. E x c e r p t  o iwic tdc tenia t  ProjakiAu Potoczne* 
del  dekretu  retnissy.nego Sądu Gil. ,  Sąd c x d y w i -  go  Gro di .  P l a  Wi leń .  w  dacie m i e j  wyraione-y z a ­

p is an ego  i tegoż czasu p o d  p i s c t . c i ą  U rz ę d a m i  
G r o d t .  m i t  A. iest wądan.

l ioku  1822 mies iąca  m aja  20 dnia.  Praed  
a l t  i m ; Grodt .  powiatu Wi le ń .  chcenie s tanąw szy  
J m ć  P a n n a  Alai  t a  Ludwik a  Skibińska, o s w t a d a e / u e  
n i t e y  wy r a ia /ą c a  się wpisać do Protokołu  p o d a ła  
tok pisane: Oświadczenie  Al o i cr  Ludwiki  Skibińskie/  
w  nas tępnym brzmieniu: w począ tku  1 8 1  ty r o k u  w y ­
dala jąc  się ja  t  IVilna na Zmuyd Ł a  «> 1818 roKit no* 
we rubra 27 dnia m ają c  w y d a n y  od J iV .  Karola  T f f -

zorskt w j y  w a 1 ostrzega.  Dat .  1822 »nca 981-4 
20 'dnia w  Powiroznwm.  An zgary Masłowski  sędzia  
ziem. brasł- exdywizor .  prezes,  Jó/.ef W o ł k  sędź.  
Ziem.  upitz.  exdywiz or .  Jau Kobeeki  c x d y w u o r .  
J ó z e f  P a s z k ie w ic z  regent .

P r z e d a i  Zdomu.
3 O l  L i t  s W ś k o - W i l e ń s k i e g o  Gubernia lnego  

J i t ą d u .  N a  u ły skanie  S k a r b o w e j  należnośc i  S5 00 
r u b l i  od  nieakuratr .ego p o d r a d c z y k o ,  p o d ł u g  u m o w y  feńb. icha  S i tackiego  Sowietnika orderu ś . l f  łcdc i-  
z  p r o v i a n t s k i n i i  K  o mnti sio nie ra m i  P a m s z c t y n e m  rat er  t a  K a w a le r a  n a  i  tnie moje O o n a c y y n y  O b L g
i  Serbinowem do m a g a z y n u  p r o w i a n t u  w i d i k i e -  
g o y ż y d a  Jo  sit la  M o n n c h i m o w i c t a  S z a l i t a n a , na-  
s n s c z o n y  na p r z e d a i  z publ iczny  ch t a r g ó w ,  p o ­
ł o ż o n y  w  mieście W i d z a c h ,  na w ie lk ie y  p o c z t o . 
w e y  d r o d i e  dom,  oceniony  w  1 S t S  roku 5 ,0 00  
m b .  a s i y g n . i  a zo t -m  ż y c z ą c y  należeć  do  t a r .  
g o v  i  kupić p o m ie n io n y  d o m ,  zechcą  jaw ić  się da  
l e g ł  R z ą d u  na te rm in y ,  1 s z y  g ,  a g i  \4 s t y c z n i a  
na s tę puj ącego  1 S 2 )  r. a Oci 1 os ta teczny we  O

n i summę  60.000 rubli  assy .gnacyynych,  w  tar/.iu- 
rz e  czego,  i l i e ś l i b y  od tegoż J W .  Sou ie t /aka  1 Ka-~ 
umiera n a t k n i j  t - g ) obi gil b ą d ź  ja ka  ilość p ienię*  
i i i t  t  Pe lhrtbuyga pp e r t ą  do W i l n a  d la mnie p r z y ­
s łana b y ł a , w tern ty lko celu do p r t y t ę c i a  ori ty,  w* 
P o c i ta m c ie  Li tnwskim rozp isa nia  się z p r t y i c c i a  
w s t ę d z e ,  w  roku ty m że  1819 jan uu ry i  i 5 d n a  j u l  
bę d ą :  w d ro dz e  na  pr os t ym  popi er ze  rnn>e i d  go-  
d  sych os-b rekomendowanemu na unie J óze fut iw i  
Lutkiewiczowi ,  Cube ruskiemu ł ie ge s t r e t  rewi  oso­
biście <i> Ziern. Kowien.  Kari Ct  l i v r y i  p r z y  z na ną

miesiące od d n a  w y  d r u k o w a n ia  tego  og ło sze ni a ,  p l e n ip o t i n c y ą  w y d a ł a m  , a na < plutę h a b o w e g a  
które będz ie  p o i n i e y  u) S  snkt p - tersbursk ich  a lbo papie ru  pól  rubla srebrem temuż  P.  Butkiewiczo-
M j s k i e w s k u h  gaz e ta c h .  L i s to p a d  i o4 dnia i S u j  r. 

S - k t e l a r z  A słoni W i e r z b . c k  . 
N a c t t l n i k  s t o la  K o w alcn ok .

wi d a ł am  , 1 jeszcze  dla w i ę k u e y  w a g i  1 p*wn> ś.:i 
w y ż  r zeczony  w ory ginale  oblig w ręku tegoż  / \  But-  
kiaw. c ia jako  p leni  patentu dos tawi łam,gdy pr ze z  d ług i  
czas  na Z rnu ydz i  bawiąc ,  a w moim interesie j tmU  
pole conym i a d n e y  o d e zw y  ani  wiadomości  od tegoż  
P. Butkiewicza nie o t r zym ału m ,  tent będąc zd z iw io ­
na ,  zos tałam zm uszoną powrócić  da U l ici, Ucz  i uf 
W il n i e  gd z i eby  się s n a r d  swat,  w y ś l - d s . ć  onego nie-  
rmglu-n i nie mogę,  a zatyrn, aby w ręku swoim zo­
stawionego- w y ż  r z e c z  su g i  m siego obligu, nu iaki

w s t e -  
nc.dn-

,tr inne< d  > rrinie wiadurn ś:i  tuk-

5  0 1  J / t e w i k o  W i l e ń s k i e g o  G u b e r n i a l n e g o  
R z ą d u .  U  z i ę c i  z a  n i e o k a z a n i e  p a s p o r t o w  w  p o ­
w i e c i e  W i l e ń i k i n i  M a t e u s z  l l r i c j u s ,  A n  I r z e y  G ł o ­
w a c k i  i  M a r e k  K a r m a l i s ,  m i a n u j ą c y  s i t b i e  p o d -  ...............  ^  . ________

( l a n y m i  i  p o d ł u g  r e u i z y i  z a p i s a n y m i  j a k )  t o :  f  n m  u-k, z a s t a w ,  lub  p r z t l e w  n i e  u ż y ł ,  c a ł ą  p o w i
l l r . c j u s  K a m i e n i e c  p o d o L k i e y  G u b r r n i i , w u m u ń s k : e -  c h n o i ó  o t r z t g a m ,  u  d o c h o d z ą c e  o o n y m  t ł j m  nc
g o  p o w i a ł a ,  z e  u si M o n k o t k i , o b y w a t e l a  K u l -  Ł rc iu  m  n e y  w  a r y  u  t r  m ó e  d> t n - :-  ■J  ( ■■ '

k i e w i c - a -  d r u n i  G ł o u a . k i  t a k i e y i e  W ł o d z i m i e r - £ e  p r z e z  *amq o t t e oŁ m t i  n a g l ą
9 . 0  ■ 11 a / _  , s ię,  a b y  w y d a n e j  m  i ą  iy Iko rui n r z y  t ę c i e  p i e n i ę d z y  -

s k i e y ,  l u b i ń s k i e g o  p o w i a u ,  z  m s j ą  1 ,)!}Jti y  p r z y z n a m y  sobie p l e n i  p o t e n c y , n a / o k o w y  g  d -
ł e k ,  o b y  w a t e l a  G r a t a  R y n . k i t r a ,  1 K a r m a l i s  m o -  , n 'a rn u ą  k r z y w d ę  d ą ż ą c y  d sku tnont  n i e  p r z e *
h i l e w s k i e y ,  k o p y s k i e g o  p o w i a t u  & m a j ą t k u  A p j a -  i s t , c z y t .  w c z e ś n i e  o t o  ń a y s o h n r i i r y  m e n  j u t  u ę  i
c z e w g  o b y  v a t - l a  I f  i ł c z y ń t k i e g o ,  a  n a  p o u t ó r -  g g y  o b r a n y c h  m n ą  o p i e k u n ó w  u t w r i r d  z e n i e  u z y -
n y  m  e x a m i n i e  k o p i s k i e g o i  p o w i a t u  z e  w s i  C y - z k u m  t i k  o t w r ó t  r n o , c g s  o b . i g u  p r a w e m  t  o r i f , n

. • i. . m n in t n d n n ’ o  c t i r i  c i  d o c h o d z i e  b ę l ę ,  l a k o  t : z  1 w y ż  w r r a z o n ą
r e w s k i e y ,  j a t o  o s t y v e  s w o i m  m e  m o j a  ż a d n e  l i n  tai  , , a n u  B u t k i e w i c z o m  d a n ą  o f a m . m i -pl-.n potsnc) ą  

k c z c n n . a n i , 1 za n iebyłą  ogłaszani .  U  tego ośw ia d­
czenia podpis  w Brotokule następny .  Aloi tnSkib.ńskU• 

Z g o d n o  Regent  J o z t j  11 husz.  
'Lakowe oświadczeń-c  Redakcya  rnoie u m i e ś c i e

d o w o d u ,  n i  m c c y  Usnz t t  s g  a u g u s t z  ibo - j  roku  
u z n a n i  od  l e g o  R z ą d u  z a  w ł ó c z ę g ó w ,  i  po  uwya-  
d o n s i t n u  W i l t ń s k i e y  G u b e r m a l n e y  R s k r u c k t e y
K o m m i s s y i ,  z  nich l i r  cjus o k a z a ł  się do  s ł u i l y  , r . , u
w o y s k o w e y  z d a t n y ,  do  k tór ey  o d e s ł a n y  do W i -  »  K u r y e r z e  Li t .  J o z- f  I h r o d en.k,  Sędz ia  G ,o d z .

Icń .k iego  g a r n i z o n n e g o  b a t a l i o n u , G ł o w a c k i  z a s  ^  n ;  ^ . n a b y w a j ą c  d z ie d z ic z n ie
j a k o  s ła be go  sk ład u i A a m i a L s  d ia  s t a r e s a  a ,  ^ ^  JJPl*.  Grudz ińsk ich na u l i c y  B a k s z t c t
n i e z d a t n i  d j  pomienio ney  s ł u z b y p  d o  ciężkich roao  /VrfWI ^ 4  p o ł o ż o n y ,  część  summ y u m o w i o n e f
d l a  u ż y c i a  do p o s y łe k  o d d a m  p o d w u d t ę  W  ile - s a m v m  ai lorkof )K )uko lo :  W  B R .  Tekl i  z G r u -  
e k i e y  I c b y  P o w s t e c h m y  Op iek i ,  p r z e p r o w a d z e n i  
p r z y  ra p o r c i e  do  t e y  I z b y f  ozatern u łaśc icie te

m

demie  m ie s z k a ją c e g o  c d : z w o ć  s ę
Iw on  W ę c l a w o w i c z  Sza mbelon b. D.  V- 

W o l n o  d r u k o w a ć .  J ó z e f  K r z y ż a n o w s k i  P . B . M . W  
W i l i ń s k i .  _____________

OJ L it e w s k o  G ro d z ie ń sk ie g o  G u b e r m a l n e g o  
R r a d u  ogłasza  się, 1 i  dla n .e ja wie n .a  tuj  r .yd fą c \  ^  
n a  t a r g i  dla w z ię c ia  w t r z y l e t n i ą  a r e n d o w n ą  «• - 
r ż a w c  m u r o w a n e g o  d o m u  o b y w a t e l a  Hot .  . 
w mie śc ie  G r o d n ie  po łożonego,  skonl iskc  
M  t r u n k o w y  M.nskiey g u b e r n i .  ^ kl,Pi l ; ra  ■ ż

6r“d eVpvdfto , l S k LS.‘i « U r .  Krupów*0*"

s a m y m  aktorkom,  jukc
d u ń s k i c h  K o s t r o w e y ,  U r s z u l i  z  Grudz ińsk ich  Ja -  

. . .  k u t o w i c i o w e y ,  o r a z  d a l s z y m  w s p ó ł sdkce , sorkom
potu  cnionych w ł ó c z ę g ó w ,  albo g r o m a d a  do k o g o  i d o w i ą z a n y  je s t e m  w yp ła c ić  wedle
oni  n a l e ż ą ,  lub r o d z e ń s t w o , j e i e l i  j e  m a ją ,  zechcą  J  dlJju s3  kwie tn i a  nas tępnego iSo5 r o ­
t a  p r z y b y w a ć  w  p r a w n y m  terminie,  z  n a l e - y t e m i  ^  ^  Uok( jlwi6k  m;fl/ jak ie  do p o -
o u h  p r z y n a l s z e n i u  d o w o d a m i ,  sami lub p r z y s  c c  m ,'eilion 0 domu p r t t e n s y e , r a c z y  p r z e d  terms -  
p r a w n i e  u m o c o w a n y c h  p l enipotentów,  d l a  a d t b r a ,  ^  ^  n . p o d p l , 0 nego w  t y m ż e  s a m y
n i a  t a  od d a n e g o  do  s ł u ż b y  w o y s k o w e y  l U y c j u -  . , . ,  s - -
sa  rekruckiey  k w i t a c y i ,  i d l a  odebrania  G t o w a c • 
k i e g o  a  t a k i e  K a r m e l i t a .  P r z y m i o t y  ty ch  
c i ę g ó w  j a k o  to:  I l r y c j u t  w zr o s tu  i  a r s z y n y  b 1 
p ó l  w i e r s z . ,  t w a r z y  p o J l u g o w a t e y ,  nosa d ł u g i e ­
g o ,  oczu b łę k i t nych ,  w l o s o w  c u m n o r u s y c h  , la t  
s ( j \  G ł o w a c k i  w z r o s t u  2 a rsz .  4 i p ó ł  w ie r s z . ,  
t w a r z y  p o J l u g o w a t e y ,  nosa średniego ,  o c t u  b ł ę ­
k i t n y c h ,  w l o t o w  sw ia t lo ru sy ch ,  l a t  20 ;  1 K a r m a -  
l i ,  w z r o s t u  3 a r s z .  5 w ie r s z . ,  t w a r z y  p o d l u g o w a - 
t e y ,  nosa d ł u g i e g o ,  o c iu  s t a r y c h , u ł o s o w  c iemno ■ 
rusych,  l a t  4 7 .  L i s t o p a d a  ab  d ni a  i S a o  roku.

A t t c s o r  N o w i c k i .
Sekretarz W ierzb ick i .


